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Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo 15 b. m. 


Na froncie wschodnim: 


Wojska tureckie zdo- 


Posiadał jeszcze na południe od Seretu. Na południowem skrzydle frontu arcyks. 


m wczoraj po południu wieś Vadem, ostatnią miejscowość, jaką nieprzyjaciel 


0zefa Rosjanie i Rumuni wykonali kilka silnych ataków na zdobyte w ostat- 
Rich dniach przez nas pozycje na północ od doliny Susita. Atakujący zostali 
 "ezędzie odparci. Dalej na północ nic nowego. 


| locy 


Na froncie włoskim i bałkańskim: Na froncie dolomitów wojska nasze ub. 
wysadziły w powietrze pod Wielkim Lagaznow grupę skał na południowej 


Gianie między naszemi i nieprzyjacielskiemi pozycjami, Przedsięwzięcia w zu- 
| Pełności się udało; głęboka przepaść dzieli obecnie nas i przeciwnika. Na fron- 
Ue Karsu chwilami więcej ożywiona akcja artyleryjska. 


o Na baikańskim: bez zmiany. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. 


Urzędowo 15 b. m Na froncie francuskim: Na północ od Somme 


trwa żywy ogień armatni. Natarcia patroli nieprzyjacielskich odparto. Nasze 
Oddziały wywiadowcze przywiodły jeńców i karabiny maszynowa. 

Na froncie wschodnim: Na północ od doliny Susity wojska nieprzyjaciel- 
skie zaatakowały nowozdobyte przez nas pozycje, lecz zostały wszędzie odparte. 


R południe op Seretu zdobyto Vadeni. 


Na froncie macedeńskim bez zmiany. 


Powitanie Rady Stanu 
na Zamku Królewskim 


Warszawa W niedzielę w południe 
Odbyło się na zamku Królewskim powi- 
tanie członków Tymczasowej Rady Sta- 
Nu Królestwa Polskiego przez gen. - gu- 
bernarorów: gen. V. Beselera i gen. zbroj- 
Mistrza Kuka, jako przedstawicieli państw 
I rządów c. niemieckiego i c. k. austrja- 
cko-węgierskiego. 

Zamek był udekorowany flagami nie- 

miecką, austriacką, węgierską i polską. 
„ Już na godzinę przed terminem, plac 
Zamkowy zaczął zapełniać się publiczno- 
ścią, która chciała przyjrzeć się zjazdo- 
wi członków Rady Stanu. Oprócz nich 
Przybywali na Zamek liczni przedstawi- 
Ciele władz niemieckich i austrjacko-wę- 
Bierskich. 

Po prawej stronie estrady, pszystrojo* 
nej roślinami, stanął sztab gen.-guberna- 
tora Beselera, a obok urzędnicy niemiec- 
kiego zarządy cywilnego z trzema nie» 
mieckimi komisarzami rządowymi przy 
Tymczasowoj Radzie Stanu, hr. Hugo- 
nem Lerchenfeldem i jego dwoma zastę- 
pcami, hr. Hutten-Czapskim i p. sózefem 
Żychlińskim na czele. Po lewej stronie 
estrady uszeregowali się oficerowie i 
urzędnicy c. i k, generał-gubernatorstwa 
wojskowego w Polsce, przedstawiciele 
komendy Legionów w Warszawie, hr. 
Szeptycki i pułkownik Sikorski, a na 
czele austro-węgierski komisarz rządowy, 
radca tajny Jan bar. Konopka i jego za- 
stępcy: radca dworu dr Ignacy Rosner 
i starosta p. Stefan Iszkowski, 

Byli obecni również zaproszeni spe- 
Cjalnie przedstawiciele instytucji publicz- 


Sowa 


nich rektorowie 


nych polskich, wśród 


obu wyższych uczelni naszych d-r Bru- 
dzińskie i inż.  Patschke,  vice-pre- 
zes Rady Miejskiej d-r Zawadzki, 
burmistrz Drzewiecki i inni. 
Członkowie Rady Stanu słanęli na- 


wprost estrady pośrodku sali. 

Pierwszy przemówił do zebranych gen. 
gub. v. Beseler, następnie gen. gub. Kuk, 
Imieniem Rady Stanu przemówił p, Wa- 
cław Niemojowski po polsku, powtórzo - 
ną następnie po niemiecku przez p. Mi- 
kułowskiego-Pomorskiego. 

Następnie gen. gub. Beseler imieniem 
monarchów Niemiec i Austro - Węgier 
ogłosił Radę jako otwartą. Poczem rad- 
ca tajny bar. Konopka naznaczył pier- 
wsze posiedzenie Rady Stanu na dzień 
dzisiejszy w południe w pałacu Krasiń- 
skich. 

Gen.-gubernatorowie przedstawili na- 
stępnie Radzie Stanu komisurzy rządo- 
wych, poczem hr. Lorchenfeld i radca 
tajny Konopka doręczyli członkom Rady 
Stanu dokumenty nominacyjne w futera- 
łach karmazynowych. 

Komisarze rządowi przedstawili po- 
szczególnych członków Rady Stanu gen, - 
gubernatorom, którzy przez cza» dłuższy 
rozmawiali zarówno z nimi, jak i z inny- 
mi obecnymi na uroczystości. 


„Kurjer Polski* donosi: Według krą- 
żących pogłosek, prezydjum Rady Stanu 
ukształtuje się w sposób następujący: 
marszałkiem koronnym będzie Wacław 
Niewojowski, wice-marszałkiem — pref. 
Mikułowski - Pomorski, sekretarzem — 
p. Artur Śliwiński. 


Wtorek 16 stycznia 1917 roku. 
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Rząd i armia 
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Sobotnie zgromadz:nie w Klubie Na- 
rodowym przy współudziale wsz stkich 
grup  niepodległościowych było pier- 
wszą manifestacją na rzecz rządu pol- 
skiego. Rząd silny, pełen autorytetu na 
wewnątrz jak i na zewnątrz, karność 
względem niego, pragnienie poparcia 
wszystkich jego poczynań — budowanie 
armji polskiej, jako pierwsze zadanie 
rządu, — oto zgodne basła wszy- 
stkich przemówień, jakie 'słyszeliśmy na 
na sobotniem zebraniu. (Jznanie rządu 
i potrzeby armji, to zasadniczy i domi- 
nacyjny ton deklaracji złożonych przez 
przedstawicieli stronnictw politycznych, 
które poniżej drukujemy. 

Na jeden wysoceharakteryczny rys so 
botniego zebrania należy zwrócić baczną 
uwagę. Oto w przemówieniach niektórych 
mówców wyczuć można było wyraźnie 
ton żalu i goryczy, że nie całe społe- 
czeństwo polskie solidaryzuje się w tej 
ważnej chwili z pierwszym rządem pol- 
skim. Z drugiej strony jednak wyraża- 
no zgodnie nadzieję, że rząd ten nakaże 
sobie należne posłuszeństwo i posłuch, 
Cierpliwość większości społeczeństwa, 
opowiadającej się postronie rządu, zdaje 
się być wystawioną na ciężką próbę. Budzi 
się juz nie tylko żal, lecz gniew i jakaś za 
wziętość, „rzeciw tym żywiołom, które- 
bałamucąc i usypiając społeczeństwo ha 
słami oportaunizmu, bierność i neutral- 
ności, w chwili, gdy państwo polskie ze 
sfery haseł i idei staje się realną rzeczy- 
wistością, nie tylko uprawiają bierny 
opór, obstrukcję. ale, jak dowodzą pe- 
wne oznaki, zechcą się przeciwstawiać 
rządowi, dlatego, że oni w nim nie za- 
siadają, Zjawisko powytsze, budzenie się 
w masach reakcji przeciw tżywiołom 
anarchizującym i burzycielskim, uważać 
należy za objaw zdrowego instyktu na- 
rodowego, który domaga się organizo- 
wania własnych ośrodków państwowego 
życia, 

Fakt powyższy uie znalazł wprawdzie 
wyrazu w dekłaracjach stronnictw, ale 
dał się wyczuć w przemówieniach i jest 
przedmiotem rozmów. Społeczeństwa 
dość ma polityki wichrzenia i demago- 
gli, żąda pozytywnej pracy dla przyszło- 
ści. 


Deklaracja Radomskiego Koła Ligi 
Państwowśoci Polskiej 


Złożona na zgromadzeniu publicznem 
w Klubie Narodowym w Racwmiu w 
dniu 13 stycznia r. 1917. 

Zawiązaną w stolicy kraju tymczaso- 
wą Radę Stanu Królestwa Polskiego wi- 
tamy jako Rząd Polski, który Naród 
nasz prowadzić ma śród huraganu wy- 
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darzeń obecnych ku urzeczywistnieniu 
nieprzedawnionych naszych praw hist »- 
rycznych—do rozwoja państwowej po- 
tęgi polskiej. Rząd ten z chwilą, gdy 
powstał, musi stać się wyrazem dążeń 
całego Narodu, wykładnikiem jego ży- 
wotności i siły. 

Wierzymy mocno, że Tymczasowa 
Rada Stanu za najpierwsze zadanie po- 
stawi sobie powołanie da ' życis tych 
wszystkich funkcji życia publicznego w 
Polsce, które od wieku nękane niewolą, 
bezpańskie społeczeństwo przetworzą w 
silny i zwarty organizm państwowy. 

Żywimy ufność, że nawiązując do tra- 
dycji Wielkiego Sejmu obecnie powstała 
Rada Stanu Królestwa Polskiego zajmie 
się urzeczywistnieniem trzech naczelnych 
postulatów tego Sejmu! że pod hasłami 
silnego rządu, skarbu i potężnej armji 
podejmie przerwaną przez przemoc obcą 
nić świetnych tradycji historycznych 
Narodu naszego, 

I do czasu, aż Sejm w Warszawie, na 
demokratycznej zasadzie do życia po- 
wołany, nie przejmie z rąk obecnej Ra- 
dy Stanu jej odpowiedzialnej, a trudnej 
roli kierownika nawy budującego się 
Państwa Polskiego, żądamy od własnego 
społeczeństwa dla tej pierwszej po dłu- 
gich latach niewoli władzy państwowej 
polskiej nietylko poszanowania i poslu- 
chu, chcemy n dto, by w trudnej i mo- 
zolnej pracy państwowo-twórczej Tym- 
czasowa Rada Stanu Królestwa Polskie- 
go w całym Narodzie znalazła silne, 
niezłomne i solidarne poparcie. 


Deklaracja Rady Ukręgowej C. K N. 


Powstała w Warszawie Tymczasowa 
Radą Stanu Królestwa Polskiego musi 
znaleść w społeczeństwie polskim nietyl- 
ko powinny posłuch, ale i czynne świa- 
dome i euergiczne współdziałanie we 
wszelkich jej poczynaniach. 

Organizacje C. K. N. zdawna dążące 
do utrwalenia w społeczeństwie silnej i 
zdecydowanej władzy z radością witają 
jej powstanie i oświadczają się z pełną 


gotowością do pracy w myśl jej dyre- 
ktyw. 
Do chwili powstania pariamentarnej 


reprezentacji społeczeństwa uznajemy za 
takową istniejącą Radę Narodową, w 
której zgrupowały się wszystkie czyn- 
niki pragnące utworzenia państwa i wła- 
dzy polskiej. 

Pragniemy, by rząd Polski wszedł w 
naród z silnie zaakcentowanemi hasłanii: 
Rząd, Wojsko, Skarb. 


Deklaracja Stronnictwa Ludowego 


Stronnictwo ludowe ziemi Radom- 
skiej Tymczasowej Radzie Stanu Króle- 
stwa Polskiego składa najuroczystrze ślu- 
bowanie, że w szeregach zorganizowa- 
nego ludu polskiego znajdzie wiernych 
synów Ojczyzny gotowych do ofiar z 
krwi i mienia do trudów i pracy przy 
budowie Państwa Polskiego. 

Wierząc, że Rząd Polski popierać bę- 
dą szerokie niezorganizowane masy ludu 
polskiego, ufamy, że interesy włościań. 
stwa i jego potrzeby będą stanowiły 
jedną z trosk Tymczasowej Rady Stanu. 
Zanim przedstawiciele ludu, posłowie na 
Sejm, przedstawią potrzeby szerokich 
mas włościaństwa, lud polski oczekuje 
już dzisiaj opieki przed wyzyskiem i 
uciskiem obcych czy swoich, oraz rato- 
wania niszczorego wojną gospodarstwa 
narodowego. 


Deklaracja Narodowego Związku 
Robotniczego 


Witając w powstałej Radzie Stanu 
rząd tworzącego się państwa polskiego, 
jedyną i wyłączną reprezentantkę władzy 
Polski wobec narodu polskiego i zagra- 
nicy, opiekunkę najistotniejszych intere- 
sów robotniczych, Narodowy Związek 
Robotniczy stoi na stanowisku bezwglę- 
dnego posłuszeństwa, zaufania i popar- 
cia Jej rozkazom i wzywa klasę robo- 
tniczą do czynnej współpracy nad bu- 
dowaniem instytucji państwa polskiego. 

Popierając wszystkie, mające na celu 
budowę państwa polskiego, rozkazy i 
prace Rady Stanu, w powstającej armji 
polskiej, jako gwarantce niepodległości 
narodu, Narodowy Związek Robotniczy 
widzi najważniejszą instytucję państwo- 
wą. 


Deklaracja Polskiej Partji Socjali- 
stycznej okręgu Radomskiego. 


Połska Partja Socjalistyczna, od po- 
czątku swego istnienia, dążyła do wol- 
ności narodowej i jako jeden z naczelnych 
punktów swego programu, wystawiła 
hasło walki o zdobycie Niepodległej Pol 
ski Ludowej. 

Dążąc niestrudzenie do celu powyż- 
szego, nie cofała się przed żadnemi ofia- 
rami, wydała ac swych szeregów najle- 
pszych bojowników, którzy walczyli i 
walczyć będą za wolność Polski, mając 
to niezłomne przekonanie, że tylko w 
Niepodległem Państwie Polskiem lud 
pracujący będzie mógł rozwijać się, pro- 
wadzic skuteczną walkę o swoje prawa 
i zdążać do ustroju socjalistycznego 

Dziś, w chwili, w której państwo pol- 
skie zaczyna się realizować, Polska Par- 
tja Socjalistyczna z radością wita powo- 
łaną do życia Radę Stanu, jako tymcza- 
sowy Rząd Polski, Wierzymy, że przy- 
stępując do prac nad odbudowaniem 
państwowości polskiej, zajmie się prze- 
dewszystkiam powołaniem do życia armji 
polskiej, jako podwaliny i rękojmi trwa 
łości państwa; następnie utworzeniem 
wydziału (ministerjum) pracy, który mu- 
si zająć się uruchomieniem przemysłu, 
zorganizowaniem krajowych robót pu- 
blicznych, i wprowadzeniem jaknajbar- 
dziej demokratycznego prawodawstwa 
robotniczego. Wreszcie opracowaniem 
pięcioprzymiotnikowej ordynacji wybor- 
czej dla przyszłego Sejmu polskiego. 

W pracach tych postanawiamy z Ra- 
dą Stanu współdziałać i całą energją 
dążenia jej popierać. 


Uchwały N. Z. R. 


W doiach 5, 6 i 7 b. m. odbył się w 
Warszawie zjazd ogólno-krajowy Naro- 
dowego Związku Robotniczego. Na 
zjeździe tym przeprowadzono szereg u- 
chwal, określających stosunek robotni- 
ków do wypadków chwili bieżącej. Naj- 
ważniejsze z nich cytujemy poniżej za 
„Dziennikiem Narodowym“; 

W sprawie Rady Stanu: „Zjazd Naro- 
dowego Związku Robotniczego widzi w 
Radzie Stanu, złożonej » przedstawi- 
cieli wszystkich grup społeczeństwa 
polskiego, stojących na stanowisku po- 
lityki czynnej, tymczasowy Rząd Pol- 
ski. Wobec tego Zjazd N. Z. R. wzy- 
wa Radę Stanu do budowania państwo- 
wości polekiej we wszystkich dziedzi- 


K A. NH 


nach na szerokich demokratycznych 28- 


sadach, uwzględniając interesy warstw | 
pracujących, przedewszystkiem zaś d0 | 


tworzenia silnej Armji polskiej i skar- 
bu państwowego polskiego“. 

Za najpilniejsze zadania Rady Stanu 
Zjazd w dalszym ciągu rezolucji uw4* 
ża: zniesienie granicy okupacyjnej, OżY” 


wienie życia gospodarczego, przez stwo” | 
rzenie polskiego) przemysłu wojennego; 


opiekę nad robotnikami bez pracy W 
kraju i poza krajem; organizowanie 
sądownictwa i szkolnictwa. 
kończy Się: 


„Zachowując sobie prawo lojalnej | 
krytyki wobec postępowania Rady Sta- | 


nu, N. Z. R. zapewnia jej całkowite 


swe poparcie i dążyć będzie bezwzglę” 


doie do zapewnienia jej poasłuchu W 
całem społeczeństwie*. 

W sprawie Armji polskiej: u) Zjazd 
N. Z. R. stoi niezłomaie na i 
sku, że utworzenie silnej liczebnie 
karnej i należycie zorganizowanej Aruji 


jest najpotężni-jszą gwarancją urze- | 
czy wistnienia niepodległości narodowej; | 


utworzenia silnego państwa polskiego 1 
rezszerzenia jego granic aż do daw- 


nych wschodnich rubierzy Rzeczypo* | 


spolitej; 
b) Zjazd wyraża przekonanie, ż6 


rozpoczęcie tworzenia tej Armji jest | 
najpilniejszera zadaniem chwili, — ż8 


orzeto wezwanie ochotników pod broń 
powinno nastąpić przez Radę Stanu 
jaknajprędzej. Za kadry tej Armji 
Zjazd uważa Legjony polskie; 

c) Utworzenie armji ochotniczej 
Zjazd uważa jako tymczasowy i przej” 
Ś$ciowy okres przygotowawczy, po któ- 
rym nastąpić powinna prawidłowa re- 
krutacja nu zasadach powszechnej obo- 
wiązkowej służby wojskowej, która jo~ 
dynia może rozłożyć równomiernie 9* 
bowiązek obrony Ojczyzny na wszyst= 
kie warstwy społeczeństwa 1 dać pań- 
stwu polskiemn armję, odpowiadającą 
sile i godności wielkiego narodu; 

d) Wobec tego Zjazd wzywa two- 
rzącą się Radę Stanu do natychmia- 
stowego przeprowadzenia niezbędnych 
prae przygotowawczych—do ogłoszenia 
w czasie jaknajkrótszym wezwania o0- 
chotników pod broń, wreszcie do prac 
przygotowawczych, celem wprowadze- 
nia powszechnej służby wojskowej. 


W sprawie Rady Narodowej: Zjazd 
u\.aża Radę Narodową za organ opinjo- 
dawczy dla Rady Stanu, w którym za- 
razem Rada Stanu winna znalaźć opar- 
cie i pomoc w trudnej pracy budowy 
państwowości polskiej. 


| nien 4 M 


W dniu wczorajszym staraniem Klu- 
bu Narodowego w Radomiu odbyło sią 
nabożeństwo jako w dniu historycznym 
gdy pierwszy po Jatach wielu powrąca, 
Rząd Polski i w katedrze warszawskiej 
uroczystem nabożeństwem rozpoczyna 
swą niezmiernie ważną i trudną pracę. 
Udział w nabożeństwie wzięły szkcły 
radomskie, legjoniści, oraz kierownicy 
ipstytucji legjonowych, reprezentacja 
miasta z prezydentem p. T. Przyłęc- 
kim, przedstawiciele władz okupacyj- 
nych i garść inteligencji. 


Rezoluejń 


stanowi- | 


| 
| 
| 
| 
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Dziwny widok przedstawiał kościół, 
pośród uczestników nabożeństwa zwra- 
cały uwagę głównie dwa pokolenia: 
najmłodsze i najstarsze: młodzież i 
starcy. Widzieliśmy, jak nie jedna 
drżąca ręka łzy wzruszenia ocierała, 
Wzruszenia, a może i żalu... Ptzedsta- 
wicieli pokolenia średuiego, dojrzałego 
i trzeźwego było mało. 

Na nabożeństwo zaproszone były tak- 
że cechy miejscowe ze sztandarami. 
Rzemieślniey polscy, których patronem 
narodowym jest Kiliński, pie przyszli 
na nabożeństwo „Za pomyślność oj- 
czyzny*, z okazji powstania pierwszego 
rządu polskiego .. 

Zebrani w Świątyni mieli prawo aą- 
dzić, że po nabożeństwie usłyszą z am- 
bony kazani: związane z ważnością 
chwili; ambona pozostała milczącą 
wymownem milczeniem, a obecnie z 
uczuciem zawodu i goryczy opuszczali 
świątynię w dniu tak dla Polski waż- 
nym i radosnymi 

Po nabożeństwie publiczność odśpie- 
wała kilka zwrotek „boże coś Polskę“. 

Tak sę odbyło nabozeństwo patrjo- 
tyczne w Radomiu na intencję rządu 
polskiego w r. 1917. 


Chleb, czy mąka? 


Przy obecnym nieprawidłowym po- 
dziale chleba, kiedy zamożoa ludność 
ma. możność zakupu większej, aniżeli 
przepisana, dziennej purej chleba wy- 
pieku bochenków 5-0 funtowych, przy- 
jęła się uorma. Każda rodzina, bez 
względu na ilość osób, zakupuje mini- 
małnie 5 funtów, a więc zużywa rację 
8-0 osobową, gdy statystyka miejska 
wykazuje Średnią na rodzing— 4'4 080- 
by. A zatem każdego miesiąca około 
20 kupouów chlebowych zużyte jest 
przez tych, którzy mają, większy spryt 
lib silurejsze muskuły 1 torują sobie 
drogę do piekarni, wreszcie szczęśliwie 
dostają kolejny numerek w „ogouku* 
Przyczynia się do tego w całej pełni 
spekulacja chlebem droższym, handel 
kartkami biedoty, która nie mogła ich 
zużyć, s nawet kartkami podrabiane- 
mi, Ten systam musi zuiknąć z chwi- 
lą wprowadzenia datowania kart, bo 
wtedy każdego dnia piekarz będzie 
mógł wydać na jedną kartę chlebową 
tylko jedną porcję chleba, ewentual- 
nie, jeżeliby Lył wprowadzony system 
wypieku dwudniowego — porcję 2 dni. 
Przy obecnych porcjach 20-o łutowych 
zjawia się trudność w odważaniu 40 — 
60—50 i t. d. iutów i w obrachunku 
przy vonis stałej za fuut i nienatural- 
syiu braku drobuej monety. 

Ułatwieniem wielkiem byłoby zredu- 
kowanie dziennej porcji chleba na Oso- 
bę do 4 funta, a wzamian za ujęte 4 
łuty chleba, wydawanie na kartę odpo- 
wiedmiej ilości mąki. Obecnie wyda- 
waną jest mąka wzamian kuponów 
chlebowych, a więc chcący nabyć mą- 
kę wyrzekają się kilkodniowej porcji 
chleba całkowicie. Czy nie lepiej wy- 
rzec się stale małej części codziennie 
i mieć ją zapewnioną, a całą należną 
ilość mąki otrzymywać niezałeżnie od 
porcji chlebowych? Kwestję tę podda- 
jemy pod dyskusję publiczną, a jeste- 
śmy przekonani, że Sekcja Żywnościo- 


wa pokieruje się głosem opinji w tej 
sprawie. 


Chętnie zamieścimy głosy w tej 
sprawie. 
ASM ATS VA. 


Kalendarzyk.  Dztś: wtorek 16 styczeń. 


Marcelego P. M, Otona. 

Wsch. sł. g. 8 m. 06 Zach. g. 4 m. 13. 

— Slubewanie prezydjum Rady m.— 
odbędzie się—jak to już donosiliśmy— 
w dniu dzisiejszym w Komendzie ob- 
wodowej o godz. ll ran» na ręce in- 
spektora obw. genera von Lustiga. 

— Z Sądu pokoju. Jak sią dowia- 
dujemy, mec. K. Staniszewski otrzymał 
już nominację na sędziego pokoju i w 
najbliższych dniach obejmie urzędowa- 
nie (sprawy opiekuńcze). 

Również otrzymał już nominację na 
II sędziego pokoju p. Michał Galle- 
wicz, w miejsce p. Z. Hilbnera. 

— Z nisdzieli. Słaby mrozik i pię- 
kny słoneczny dzień mieliśmy w ubie- 
głą niedzielę. W porokach słonecznego 
Światła jakoś weselej wyglądali ludzie i 
świat cały. Wiele atrakcji zbiegło się 
na ubiegłą niedzielę: „Czarna kawa“ Li- 
gi kobiet, przedstawienie warszawskiego 
„Mirażu*, wreszcie nasz Teatr Popularny 
i o dziwo wszędzie zrobiono kasę — 
zmęczeni troskami ludziska szukają zapo- 
mnienia i uspokojenia rerwów. Wie- 
czorem restauracje mimo wyjątkowo sło- 
nych cen zapełniły się po brzegi. 

Ciekawą atrakcją, na Czarnej Kawie 
były karykatury, uprzejmie robione przez 
znanego karykaturzysię — legjonistę p. 
Szwarcenberg - Czernego i sprzedawane 
później na licytacji. 3 

Nadzwyczaj irafnie ujęte podobień- 
stwo i charakterystyczne cechy indywi- 
dualne podbijały cenę znakomicie. Do 
najwydatniejszych zaliczyć musimy posta- 
cie p. Bilkowej, organizatorki „Czarnej 
Kawy“, p sędziego, pokoju K. Were- 
szczyńskiego, sekretarza seminarjum na- 
uczycielskiego i Komisi Szkolnej p. Ja- 
na Dębskiego. W czasie „Czarnej ka- 
wy“ przygrywał kwartet pod batutą p, 
Kagana. 

Bawiono się na Kawie bardzo dobrze. 
Poczta, jak zwykle, miała powodzenie. 
Bufet obficie zaopatrzony, pod kierun- 
kiem pp. Skotnickiej, Dobrzańskiej, M. 
Eichlerowej i Morycińskiej, którym dziel- 
nie pomagało grono pań, oddawał przy 
kawie cenne usługi, zdobywając nie tyl- 
ko uznanie ale i dobrą kasę. Pozatem 
karotowano w miarę sił i możności, jak 
zwykle. 

— Poświęcenie Domu;Handlowo-Tech- 
nicznego. W czacie, kiedy uwaga 
wszystkich zwrócona jest na rozgrywa- 
jące się wypadki dziejowego dla nas 
znaczenia, odbyła się wczoraj skromna 
uroczystość poświęcenia przez ks. kan. 
Rukosznego nowootworzouego „Domu 
Techniczno Haadlowego* pp. St. Brzo- 
zowskiego i M. J. Szmorlińskiego. 

Przybyła Radomiowi nowa placówka, 
którą witamy z przekonaniem, że wzmo- 
(ni szeregi tych, którzy kładą tamę 
zastraszającemu zalewowi ekonomicz- 
nemu przez żywioł żydowski. 

Hasło „Swój do swego“ może stać 
się skuteczną obroną polskiego stanu 
posiadania, tak niesłychanie zagrożo 
nego w miastach naszego kraju, 

— $lizgawica. Zwracamy uwagę, że 
przy wielkich tłumacb publiczności na 


ulicach i ślizgawicey, trotuary nie wszę- 
dzie są wysypywane piaskiem lub po- 
piołem. Przedewszystkiem zadziwia nas, 
że schody wejściowe do kościoła Ma- 
rjackiego, z których jest bard:o łatwo 
usunąć lód, były w niedzielą ubiegłą 
oblepione ślizgim lodem i utrudniały 
znakomicie wejście do świątyni. Ogród 
im. Tadeusza Kościuszki, którego aleje 
dawniej były posypywane piaskiem, a 
przez który uążyły w niedzielę tłumy 
wiernych do kościoła, prędzej służyć 
by mógł na ślizgawkę niż na arterję 
ruchu miejskiego. Prawie przed każde- 
mi gmachami  mieszczącemi urzędy 
różnych władz — toż samo. Zdawałoby 
się jednak, że właśnie w punktach wy- 
mienionych powyżej winny być ściśle 
stosowane przepisy porządku ulicznego. 
Skutkiem tej niedbałości wysoce kary- 
godnej w ostatnich dniach miał miejsce 
cały szereg dotkliwych potłuczeń, Są- 
dzimy, że władze magietrackie wydadzą 
odpowiednie zarządzenia. 

— 0 napisy polskie w kinematogra- 
fach. Jeden z naszych czytelników 
zwraca słuszną uwagę, va fakt, że w 
kinie „Czary“ obrazy niektóre są zao- 
patrywane tylko w napisy niemieckie. 
Zarząd tego kina powinien postarać się 
bezwzględnie, by napisy na obrazach 
były choćby i po polsku. 

—- Otwarcie przewozu na Wiśle mię- 
dzy Nowym Korczynem a Borusową. Z 
doiem 20 listopada 1916 r: dozwolony 
został przewóz osób 1 wozów przez 
Wisłę między Nowym Korczynem a Bo- 
TUSOWĄ. 

Każdy, przekraczający granicą pod 
Nowym  Korczynem obowiązany jest 
zgłosić się z dokumentami podróżnymi 
w posteruuku straży skarbowej w No- 
wy! Korczynie, 

= Epidemja w Radomiu. 
zdrowia publicznego podaje 
dane zasłabnięć na choroby 
za czas od 7-1 do 13-L. 


Wydział 
następujące 
epidemiczne 
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Pozostaje chorych na 

13-1 . +. WE 24 01 
= Wykaz chorób zakaźnych. Według 
Wydziału zdrowia pubhcznego za dn. 
od 9 do 13 stycznia 1917 r. Tyfus 
brzuszny. Starowiejska 10, Warezaw- 
ska 17, Kaptur—Szeroka 3 — 8 przyp. 
Dyfterja: Dzierzkowika 6—1 przypad. 


Herb państwa polskiego 


Pytanie, jak powinien wyglądać herb 
państwa polskiego, jest obeonie nader ak- 
tualnem, Zajęła się tem pytaniem rada 
artystyczna Muzeum Narodowego w War- 
szamie i określiła wygląd herbu Polski w 
następującym wniosku, przyjętym jedno- 
głośnie: 

„Obeeny herb Państwa Polskiego wi- 
nien być zgodny z kształtem herbu pol- 


4 GE TZIE TA RA D OM S KA N: 11 
skiego z r. 1831 i przedaiawiać się ma: nie, za co należy się usnanie i słowa dem: greckim szczegóły, dotyczące prze 
Na tarczy czerwonej (ponsowej, nie zaś zachęty na przyszłość kierownikom prowadzenia zawartych w ultimatum 
karmazynowej) przedzielonej przez pół, szkoły. gwarancji militarnych i przewidzianej 
na połowie lewej (od widza) orzeł biały z Nadmienić wypada, że nauka odby: kary. Przesuwanio wojak i materja- 


podniesioną nieco głowa, ukoronowana, 
awróconą w lewo (od widza), z wysoko 
podniesionemi skrzydłami i rozstawionemi 
szponami bez żadnych w nich godeł; ko- 
rona, dziób i szpony —złote. Na drugiej po- 
łowie tarczy, na polu również czerwonem, 
jeździec zbrojny na koniu białym, zwóco. 
ny w lewo (od widza); zbroja całkowita 
—w podniesionej prawicy miecz, na TA- 
mieniu lewem tarcza a krzyżem podwój- 
nym, czaprak długi o trzech zębach, czer- 
wony. Nad tarczą cała wielka korona sta- 
nisławowska''. 

Opinja ta jest najzupełniej zgodna z 
uchwałą sejmową z r. 1831, którą znieść 
lub zmienić mógłby tylko nowy akt prsy- 
szłego sejmu niepodległego Państwa Pol: 
skiego. 


Z życia prowincji. 
(Korespondencja „Gazety Radom.*) 


Garbatka w styczniu. 

Dzień Trzeci Króli w naszej wsi 
wyróżnił się od szarych dni codzien- 
nego życia. W duiu tym, niedawno 
otworzona placówka kultury polskiej, 
Szkoła Ludowa urządziła dla swej u- 
czącej się dziatwy, niewidzianą tu 
rzecz: „Choinkę*. Spieszyła dziatwa, 
by pod kierownictwem swego nauczy- 
ciela, p. Czapińskiego i panny Leokadji 
Siedleckiej, nauczycielki, wykonać swój 
deklamacyjno-wokalny popis ku wła- 
sni mu, jak również całej miejscowej i 
okolicznej starszej ludności, zadowo- 
leniu. 

Były i popisy tańca w ładnych kra- 
kowakich kostjumach. 

Wszystko odbyło się składnie i ład. 
+00%8%60900000909090 


wa się regularnie w dzień dla dzieci, 
a wieczorem dla starszych, ce jest z du- 
żym pożytkiem dla mieszkańców oko- 
licznych wei. 
Religję wykłada w szkole „St. 
Liszewski, proboszcz parafji z Gródka: 
B. Skrzyński. 
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Możliwości pokojowe. 


Nowy Jork (BK) „Ewensup Post“ 
donosi z dobrze poinformowanej stro- 
ny, że w kołach miarodajnych panuje 
pogląd, iż odpowiedź koalicji do Wił- 
sona nie zamyka jeszcze drogi do dal- 
szych możliwości pokoju. Prezydent 
prześle notę oficjalnie Niemcom, na- 
stępnie oczekiwał będzie z Berlioa dal- 
szych propozycji. 


Wyjazd posłów neutralnych 
z Bukaresztu, 


Berlin. (BK.) B. Wolffa donosi: Rzą- 
dy neutralne, które mają dyplomatycz- 
nych przedstawicieli w Bukareszcie, 
proszono o odwołanie ich ponieważ po 
wyjściu rządu rumuńskiego z Bukare- 
aztu, po zajęciu twierdzy i ustanowie- 
niu rządu wojskowego, niema terenu 
dla wykonywania funkcji dyplomatycz- 
nych. Posłowie neutralni opuścili Bu- 
kareszt 13 bm. Rozezerzanie w prasie 
nieprzyjacielskiej wiadomości o wyda- 
leniu posłów i ironiczae komentarze 
pozbawione są wszelkiej podstawy. 


Sytuacja w Grecji 
Medjolan „Cerriere” donosi z Aten, 
źe posłowie koalicji ustalili wraz z rzą- 
$ Aaa n A A 


Emil Raczyński w Radomiu 


ul. 


Zakład siodlarsko rymarski 


vaman name mearra 


EEN 


Warszawska N? ur. 


“Po dłuższej przymusowej nieobecności w kraju, zawiadamia szanowną klijentelę, 


że poszukuje pracy wszelkiej w zakres swej specjalności wchodzącej. Wykonywam 
roboty siodłarskie, rymarskie, tapicerskie, buduję i odnawiam karety, landa, powo. 


zy, E i inne ekwipaże. 


541—3 


łów: trwa dalej. Rząd gotów jest zgo- 
dsić się na ponowne wprowadzecie kon- 
troli, jedynie dła celów wojskowych, 
żąda zaś zniesienia blokady. Wyspa 
Kytera ma być obsadzona przez woj- 
ska anglo-francuskie i venizelistow. 


Hr. Czernin chory 


Wiedeń (BK) Minister spraw we- 
wnętrznych hr. Czernin zachorował obłoż- 
nie. Ces. Karol złożył mu wczoraj półgo- 
dzinną wizytę. 

Tragiczny wypadek 

Lwów. (BK) Małżonka komendanta 
miała, Olga Riml, która w czasie świat 
Bożego Narodzenia zraniona została skut 


kiem nieostroźnego obchodzenia się syna 
z rewolwerem, zmarła wczoraj w nocy. 


Ogłoszenia. 
tl Zarobek dziennny 20—30 kor. II 


We wszystkich miastach i wsiach Galicji i Kró- 
lestwa Polskiego poszukiwani Ajenci i Ajentki, 
także inwalidzi (bez względu na wiek), do roz- 
przedaży bardzo pokupnego artykułu. 
Zygmunt Taubler, Kraków Podgórze, ul. Rej- 


tana 10 parter. 544—1 

pracy, wchodzącej w 
Poszukuję zakres buchalterji, ko- 
respondencji, pisania na maszynie itp. 
na miejscu łub w domu w godzinach 
popołudniowych. Oferty dla „Praca“ 
w Redakcji. 542—3 


OSTRZEŻENIE 
Zginęła premjówka I emisji serji 14617 
Ń 6, ostrzega się przeto obacnego po- 
siadacza, aby ujawnił tym komu jest 
wiadomy obecny przywłaszczyciel, w 
przeciwnym razie ten-że będzie ogło- 
szony z imienia i nazwiska. Odnośne 
władze są powiadomione o zaginięciu 
premjówki. Błędowscy. 542—3 


Massalska Stanisława z Ra- 
domia, ul. Piaski N? 8, prosi pana Jó- 
zefa Kwietniewskiego, zamieszkałego we 
wsi Staryna, około Mińska Litewskiego, 
o wiadomość 'o pani Annie Mazurkie- 
wicz, żonie kolejarza z Radomia i Jej 
dzieciach. Pisma polskie i rosyjskie upra- 
szam o przedruk niniejszego. 537—2 


henio Król. 
TOM o 


Waan Ta a a 


Se A 37-ej Król. Węgierskiej LNU której 
ciągnienie odbędzie się jeszcze w biężącym jj 
mięsiącu, sado nabycia i odnowienia w Głównej 
Weg. Loterji na Królestwo Polskie 
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UWAGA: Losy naszej agentury zaopatrzone w czerwony okrągły stempel, jak odbiły obok. 
Główna Agentura przy wygranych zachowuje absolutną dysksęcję, co da osobistości grających. 
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- Radaktor i Gry > Szczęsny Jastrzębowski. 


Za poswaleniem oeazury wojennej. 


Druk „J. K. Trzebiński*-Radom. 


